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ZAGADNIENIE FUNKCJONALNEGO ZRÓŻNICOWANIA MIESZKAŃ 
NA TERENACH UPRZEMYSŁOWIONYCH

Do 1980 r., zgodnie z aktualnymi prognozami, ludność 
miast Polski wzrośnie o 8 milionów, tj, do około 23 mi­
lionów mieszkańców. Znaczna część tej ilości będzie mu­
siała być umieszczona na terenach uprzemysłowionych. Za­
gadnienie zapewnienia dla tej ilości nowych mieszkańców 
miast optymalnych, odpowiednio zróżnicowanych mieszkań, 
należy uznać za podstawowe.

Dotychczas, nieomal wyłącznie stosowanym u nas kryte­
rium zróżnicowania mieszkań, była ich wielkość, wyrażona 
w metrach kwadratowych, b.ądź w ilości izb, czy miejsc do 
spania. Badania naukowe ostatnich lat, krajowe i zagra­
niczne, potwierdzają konieczność zróżnicowania funkcji 
mieszkania, w dostosowaniu do układu rodziny, wieku dzie 
ci, społecznego pochodzenia rodziców, ich zawodów itd.

Niemałe trudności w ustaleniu typów mieszkań stwarza 
problem zmiany wzajemnych relacji członków rodziny, za­
znaczający się w okresie wzmożonej urbanizacji, którego 
jednym z przejawów jest praca zawodowa kobiet. Wreszcie, 
na terenach uprzemysłowionych, wobec faktu stabilizacji 
ludności wiejskiej, należy liczyć się z dużym odsetkiem 
użytkowników nowych mieszkań pochodzenia wiejskiego, o 
nawykach i potrzebach wynikających z dotychczasowego try 
bu życia.

Wszystkie te problemy w stosunkowo nieznacznym stop­
niu przeniknęły z warsztatów socjologów do pracowni ar­
chitektonicznych, Ostatnie publikacje przynoszą szereg 
propozycji teoretycznych, jednakże w małym zakresie znaj 
dują one zastosowanie w konkretnych pracach projektowych. 
Przyczynami tego stanu, jest pewna rutyna i schematyzm z 
jednej strony, z drugiej zaś przecenianie trudności, ja­
kie widzą w tym problemie inwestor i wykonawca, zaabsor­
bowani prawie wyłącznie typizowaniem i uprzemysłowienie budownictwa®
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Rozwiązania teoretyczne przynoszą wicie ciekawych pro 
pozycji w zakresie dostosowania tej samej powierzchni 
mieszkania do ilości i wieku mieszkańców,możliwości zmia 
ny jego układu w ciągu doby, zapewnienia możliwości wza­
jemnej izolacji lub wspólnego przebywania członków ro­
dziny. Rozwiązania te jednak zbytnio zawężają problem do 
samej przestrzeni mieszkania. Wynika to przypuszczalnie 
z sugestii, jakie wywiera na dzisiejsze budownictwo miesz 
kaniowe problem wysokiej zabudowy. Oczywiście należy się 
liczyć z faktem, że wobec trudności lokalizacyjnych,zwła 
szcza na terenach uprzemysłowionych, wysoka zabudowa bę­
dzie coraz częściej stosowana, ale nie można rezygnować 
z walorów, jakie daje dla pewnego okresu życia rodziny 
bezpośredni kontakt mieszkania z terenem. Wykorzystanie 
części przestrzeni niezabudowanych - koniecznych dla za­
pewnienia właściwego nasłonecznienia mieszkań - na utwo­
rzenie niewielkich ogródków przydomowych może powiększyć 
przynajmniej w pewnych porach roku, skromne powierzchnie 
mieszkań.

Zdrowe fizycznie i psychicznie dzieci najlepiej mogą 
się wychować do pewnego wieku w przydomowych ogródkach, 
pod okiem rodziców, w późniejszych latach na wspólnych 
placach zabaw, nieoderwanych jednak od możliwości nadzo­
ru osób starszych. Znaczenie regeneracyjne takich ogród­
ków dla ciężko pracujących, zwłaszcza górników i hutni­
ków, jest powszechnie uznane. Wreszcie ten typ mieszkań 
byłby najodpowiedniejszy dla pierwszego pokolenia urbani 
żującej się ludności wiejskiej.

Przytaczając korzyści zabudowy jednorodzinnej nie moż 
na pominąć faktu konieczności zajęcia pod nią większych 
terenów niż pod zabudowę wielorodzinną. Jakkolwiek nowe 
przykłady zabudowy typu atrialnego, względnie szeregowe­
go dwukondygnscjowego, ósiągają intensywność rzędu 
3.500 - 4.000 nr powierzchni użytkowej mieszkań na hek­
tar, a stosując zabudowę dwuszeregową z ograniczeniem po 
wierzchni ogródka do ok. 8 m2 na osobę, nożna nawet dojść 
dp wielkości ok. 5.000 m2 pow. użytkowej na hektar, nie­
mniej wielkości te są niższe niż osiągalne przy zabudo­
wie wielorodzinnej. Wobec spotęgowanych trudności lokali 
zacyjnych na terenach uprzemysłowionych wystąpią zawsze 
ograniczenia w możliwości stosowania zabudowy jednoro­
dzinnej, przynajmniej na obszarach uzbrojonych.
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Zawsze jednak pozostaną do wykorzystania kondygnacje 
najniższe, posiadające bezpośredni kontakt z terenem, Do 
pewnego stopnia przykładem takiego rozwiązania może być 
budynek realizowany na Osiedlu E2 w Nowych Tychach,gdzie 
zwieńczono dwukondygnacjową szeregową zabudowę. układem 
galeriowym. Oczywiście można pójść dalej. Kombinacja u- 
kładu dwuszeregowego w dwóch najniższych kondygnacjach z 
układem lclatkowo-galeriowym na wyższych kondygnacjach za 
pewni, przy zabudowie 5 kondygnacyjnej około 35% miesz­
kań bezpośrednie powiązanie z niewielkim ogródkiem, a 
uwzględniając odrębne budynki z mieszkaniami dla rodzin 
bezdzietnych i samotnych ok, 25-30% takich mieszkań na 
całym osiedlu. Na podstawie takiej koncepcji został opar 
ty schemat powtarzalnej sekcji oraz zespołu mieszkanio­
wego na ok, 2500 mieszkańców, przedstawiony na załączo­
nych rysunkach.

Sprawą socjologów i demografów będzie określenie po­
trzebnej ilości mieszkań powiązanych z terenem. Wydaje 
się, na podstawie pobieżnych obliczeń, że ilość 25-30% 
możliwa do uzyskania przy zabudowie 5 kondygnacjowej mo­
że się okazać za mała, zwłaszcza dla terenów uprzemysło­
wionych, Ilość ta przy wzroście wysokości budynków bę­
dzie się zmniejszać. Dla wypełnienia więc postulatów po­
wiązania potrzebnej ilości mieszkań z terenem, będzie 
trzeba przewidzieć także pewną ilość zabudowy jednoro­
dzinnej.

Podkreślenie potrzeby posiadania przez rodziny z 
dziećmi do około lat 14 mieszkań z ogródkami przydomowy­
mi, przy równoczesnym stwierdzeniu trudności w dostarczę 
niu większej ilości takich mieszkań, będzie oznaczać dla 
pewnej ilości rodzin konieczność zmiany mieszkania po 
podrośnięciu dzieci. Jest to niewątpliwie problem bardzo 
trudny, niemniej musiałby on znaleźć odpowiednie rozwią­
zanie organizacyjne, biorąc pod uwagę najwyższego rzędu 
cel społeczny, jakim jest właściwe wychowanie młodzieży.

'Whioski

Programowanie i projektowanie mieszkań należy różni­
cować funkcjonalnie w zależności od potrzeb rodzin, któ­
re mają je zamieszkać.
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Jednym z podstawowych problemów w zakresie różnicowa­
nia mieszkań jest powiązanie ich z terenem, w każdym więc 
zespole mieszkaniowym należy przewidzieć odpowiednią i- 
lośó takich mieszkań.

Biorąc pod uwagę możliwie oszczędne zagospodarowanie 
terenów mieszkaniowych, należy wykorzystać dwie najniż­
sze kondygnacje budynków wyższych na uzyskanie pewnej i- 
lości mieszkań powiązanych z terenem*


